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POEMS

PATRYK KOSENDA




PATRYK KOSENDA is a poet and cultural activist. He is the edi-
tor of the literary criticism portal “Dziennik Literacki” and of the
cultural portal “Stoner Polski”.

He is co-founder and vice-president of the association
Kultura w Pracy (Culture at Work). Author of the poetry
collections Robodramy w zieleniakach (Robodramas at the
green-grocers’, Halart, 2019) and Najwiekszy na $wiecie
drewniany coaster (The world’s largest wooden coaster,
KONTENT, 2021), the latter shortlisted for the Gdynia Literary
Award. Co-author (with Piotr Burzyriski) of the poemic Konklawe
Swierszczykéw (The Crickets Conclave, Los Kraba / SPP ow
todzi, 2025).

He is the recipient of the Krakéw UNESCO City of Literature
Residency (2021) and winner of numerous literary competitions.

His work has been translated into English, Czech, Danish,
Greek, Spanish, Slovak, Ukrainian, and Hungarian. He lives in
Krakow.

Patryk Kosenda je basnik a kulturni aktivista. Je redaktorem
literarnékritického portalu ,,Dziennik Literacki® a kulturniho
portalu ,Stoner Polski*

Je spoluzakladatelem a mistopredsedou spolku Kultura
w Pracy (Culture at Work). Je autorem bésnickych
sbirek Robodramy w zieleniakach (Robodramata v zelinarstvich,
Halart, 2019) a Najwiekszy na $wiecie drewniany
coaster (Nejvétsi dievénd horska draha na svété, KONTENT,
2021), ktera se dostala do uzsi nominace na Literarni cenu
Gdyné. Je spoluautorem (spolu s Piotrem Burzyriskym) basnické
knihy Konklawe swierszczykow (Konklave cvrckd, Los Kraba /
SPP o w todzi, 2025).

Je drzitelem rezidence Krakov mésto literatury UNESCO
(2021) a vitézem mnoha literarnich soutézi.

Jeho tvorba byla preloZena do angli¢tiny, ¢estiny, danstiny,
fectiny, Spanélstiny, slovenstiny, ukrajinstiny a madarstiny.
Zije v Krakové.

English translation by Zofia Szachnowska-Olesiejuk
Cesky preklad David Vichnar






Pokéj Zdziczen

Co robi Cage na pana bicepsie?

Stosik kondordatéw zzut MobyPussy na wyktadzine z paster-
naku.

Co prawda wiarus matula swiecidta, ale to uwiera.

Przylega jak ogier do jurnosci.

Black syrenka z kreski, mordo! Kiss’n’sniff!
Make poverty history, cheaper drugs now!

Coz to za jadgca wiara na pstrym zubrze [krowim zulu]?
Winno podkurwiaé mnie, ze Opuszczeniec nie jest wcale taki
opuszczony?

Podczaszy [perkot, perkot] wciska mi artefejki:

- starozytne spizowe wiadro,
— uwity przerebel,
- opoke dla materii.

Nabywam relikwie Stonecznego Knurka,

astralne pumpy i wtosienice knuroodporna.

topata lata jak jezyki poganskich przegladarek,

a wy bezczescicie na manezu dobre imie kazirodztwa.

Catujcie mnie wszyscy w usta.

Grymaaasi. Rozzieeewa.



The Come and Go Wild Room
What is Cage doing on your biceps, sir?

MobyPussy slipped the pile of condordats off onto the rug of
parsley.

Old sweat trinkets mumsily, but it pinches.

And clings like a stallion to virility.

Black mermaid from the line, mate! Kiss’n’sniff!
Make poverty history, cheaper drugs now!

And what on earth are these folks riding on a fussy wisent
[bovine wino]?

Should it piss me off that the Abandonee is not so abandoned,
after all?

Cupbearer [rattle, rattle] tries to sell me artifakes:

—an ancient red brass bucket
—awoven ice hole
—a bedrock for matter

| purchase relics of the Solar Boar

astral knickerbockers and a boarproof hair shirt.

Tails wag like pagan browsers’ tongues

and upon the manage you defile the good name of incest.

You can kiss my lips.

Grizzzles. Disssonances.



Divoky pokoj, volné pfistupny
Co vam na bicepsu vibec déla Cage, pane?

Hromadku konkordatt nechala MobyPussy sklouznout na
koberec z petrzele.

Stary pot se tipyti matné, ale Stipe.

Na vlastni jarosti lpi jako hfebec.

Black morska panna z linky, kamo! Kiss’n’sniff!
Make poverty history, cheaper drugs now!

A prog¢, krindapana, jezdi ti lidi na tom vynervovanym zubrovi
[chromym bejkovi]?

Mélo by mé snad srat, Zze Opusténec neni az tak opustény?
Cisnik [chrast, chrast] se mi snaZi prodat artefejky:

— starovéké mosazné védro,
—utkanou diru do ledu
- podlozi pro hmotu.

Nakupuju relikvie Slune¢niho Kance,

astralni pumpky a kanclvzdornou kosili.
Ocasy se vrti jak jazyky pohanskych prohlizec
av aréné pak kazite dobré jméno incestu.

Libejte mé vSichni na rty.

Grimaaasy. Zejiiici.



Samaelinho przecigza

Bawitem w kraterze zniedotezniate hasztagi, a ,,erupcja”
brzmiata dla nich gtupiej niz ,,kuku”. Tak: zabagnione zerkanie,
rozwaga skistego amortyzatorka. Tak: zmierzam do tego, ze
pozornie nikt nie chce zostac zgtadzony, wiec po co to [NO PO
CO TO?!] zbiorcze, eleganckie ubocze na humacje pompondw?
Tak: zamierzam sie na brytowatosc¢. To nawet nie to, ze dzisiaj
stare anarchole tancza na ogonkach czeresni, ze zodiakony
pompuja sobie te jatowcowe genitalia z widrami w ustach, ze ci
krzepcy chtopcy zajadali salceson z lukrem, lukier z chrobotem.
Swiety Szumie! Jak oni muskali te agitacje! Wiesz: nie lubie
krzywdy, naginania ceremoniady. To jak totem z leguminy, jak
z6twioustne powieki tych dawnych chtopcow, jak
fundamenelizmprotochwastéw. Mamy taki zarcik komunijny:
zgtadzam sie z toba [Smiech, kaszel, nagranie

niewyrazne]. Jestes brutalna w swojej rezerwie, ale co bys zro-
bita, gdyby skazano cie na ttum pustelnikéw jebigcych delicje w
azylu dla reaktoréw? Musisz zakopaé w sobie dzikie i mysle¢ o
lukrze. Mysle¢ o lukrze.



Samaelinho Overloads

In a crater | was entertaining decrepit hashtags and ,,eruption”
sounded sillier to them than ,,peekaboo”. Yes: muddy peeping,
prudence of a damper gone sour. Yes: What I’m trying to say
here is that seemingly nobody wants to be slain, so what’s the
point [AGAIN, WHAT’S THE POINT?!] of this collective, elegant
off-the-beaten track for the humation of pompoms? Yes: what
I’m trying to aim at is lumpiness. It’s not even that these days old
anarchos dance on cherry stems, that zodeacons pump their
juniper genitals with shavings in their mouths, that these robust
lads feasted on head cheese with icing, icing with scraping. Holy
Hum! How they were skimming these agitations. You know: |
don’t like harm, all this ceremonade bending. It’s like a pudding
totem, like turtlemouth eyelids of these ancient lads, like
protoweedhobomentalism. We have this little communion joke:
Slay with me [laughter, coughing, indistinct audio]. You are
brutally reserved, but what would you do, if you were sentenced
to a crowd of hermits fucking jaffa cakes in the refuge for
reactors? You have to bury the wild inside of you and think about
the icing. Think about the icing.



Samaelinho pretizeni

Bavil jsem v krateru zchatralé hashtagy a ,,erupce” jim znéla
hloupéji nez ,.kuk!“ Ano: zablacené nakukovani, rozvaha
zkyslého vlhka. Ano: mifim k tomu, ze nechat se zabit oCividné
nechce nikdo, tak k éemu [OPET, K CEMU?!] tohle odlehlé,
uhlazené uboci k pohtbivani bambuli? Ano: Mifim k
hrudkovitosti. Ne ze by dnes stafi anarchové tancovali na
tfeSnovych stopkach, Ze by si zodidakoni péchovali jalovéi
pfirozeni s tfiskami v Ustech, ze by tihle robustni hoSi hodovali
na tlacence s polevou, na polevé s otérem. Svaty Sumeé! Jak jen
ty agitace promrskali. Vis: ja kfivdu nerad, vSechno to ohybani
obfadu. Je to jak totem z pudinku, jak vicka z Zelvoviny téch
davnych chlapcl, jak fundamentalismus protopobudd. Mame
tu takovy spoleény vtipek: ,Tak nékdy zajdi.“ (smich, kasel,
nahravka nevyrazna). Jsi brutalné zdrzenliva, ale co by sis
pocala, kdyby té odsoudili v dav poustevnikd, co v Utogisti
reaktor( Sukaji sladkosti? Musi$ v sobé pohtbit divocinu a
myslet na polevu. Myslet na polevu.



Dogorywka

Saper twojej sgsiadki rozpoznat we mnie ojca Krowy i Kurczaka.
To nie nasz ryk. To, co nazywali linig zta, byto po prostu rzesa
kruchego cyklopa. Ksztatt smrodu, tik zasiekow, szlug szahida.
Chciatem napisac¢ wiersz ,,utracone szanse”: wsrdd ofiar nie
byto ludzi, ale mysle, ze ktos juz to zrobit. Kto$ dawno powinien
byt.

Pierdykniecie? Pomazaniec! Krysztatowo $liski.

Oczywiscie — mato nas do pieczenia chleba, jedynie szamanii
wsciekty piec. Gdzie te pradawne tabuny hardkoréw, faryzeuszy,
normikow i krejzoli? Jak gteboko wykolesiowat ich jezyk? Nie
nasze chatupy. Skotuje ci dowolny syndrom, nawet ten
luksusowy brak pogardy. Koniec bedzie swojski jak préznia z
rozna.



Die-break

Your neighbor’s sapper recognized Cow and Chicken’s father in
me. It’s not our roar. What they called the line of evil, was just an
eyelash of a fragile cyclops. The shape of stench, the twitch of
barbed wire, the suicide vestibule. | wanted to write a poem
called Lost Chances: there were no people among the victims,
but | guess somebody has already done that. Someone should
have done that long ago.

Kaboom? The Anointed! Crystal slick.

Of course, there’s not enough cooks in the kitchen, only the
shaman and the wild kettle. Where are the ancient throngs of
the hardcore, the pharisees, the normies and wackos? How hard
did language screw them out? Not our shacks. | can get you any
syndrome you want, even this luxurious lack of contempt. The
end will feel home-grown like a grilled chasm.



Protouzeni

Sapér tvé sousedky ve mné poznal otce Kravy a Kufete. Tohle
neni nas ryk. To, ¢emu fikali ,linie zla“ byla prosté fasa kiehkého
kyklopa. Tvar smradu, zaSkub ostnatého dratu, Sluk $ahida.
Chtél jsem napsat basen zvanou ,,Promarnéné Sance“: mezi
obétmi nebyli lidé — ale hadam, ze takovou uz nékdo napsal.
Nebo ji uz davno napsat mél.

Bum bac? Pomazanec! Krystalicky slizky.

Ocividné - v kuchyni neni dost kucharu, jen Saman a divoky
kotel. KdeZe jsou staré houfy hardkora, farizeji, normikl a
magora? Jak hluboce jim vykolejil jazyk? Nase chalupy ne.
Sezenu ti libovolny syndrom, dokonce i tenhle luxusni
nedostatek pohrdani. Konec bude plsobit domacky jak prazdno
zrozné.



Kanikuty i kociotki

pedzimy przez te chmury jak balerony
jak baleriny
jak gagariny

ich spasione tawice peszg nam przepony
$miechy snuja sie jak nagie i gtodne szwadrony
dementoréw bo palimy piektoskrety i niebosktony

tamten mugol nad jeziorem puszcza Scierpte drony
wyjmij r6zdzke nie dam rady jestem nieco porobiony

pedzimy przez te chmury jak balerony
jak baleriny
jak dumbledory



Cauldrons and Canicular Days

We dash through clouds like mandarins
like ballerina gagarins

our diaphragms are dazed by porky swarms
our visceral laugher floats like storms

of hungry and naked dementors

as we smoke helljoints and hellbends outdoors

that muggle by the lake is flying numb drones
take out your wand | can’t I’'m kinda stoned

We dash through clouds like manticores
like ballerina dumbledores



Kotliky a kanikuly

Ritime se pres ty mraky jak mandarini
jak baleriny
jak gagarini

branice nam omamily jejich tuéné roje
smich pluje jako boufe hladovych a nahych
mozkomor({ nebot palime pekloohné a nebesklony

tamten mudla u jezera pousti otupélé drony
vyndej svou hllku nem0zu jsem trochu mimo

fitime se pfes ty mraky jako mandarini,
jak baleriny
jak brumbalové



Rzeczy, ktére robisz w Lodzi, bedac martwym

i metnym jak czujnos$¢ dewoty. Mowig leki:
weZ nas od tytu. Polewam serotoninke, bo przyjechatem
tu nic nie robié. Stary, malenki i brzydki strach na pelikany.

Odpalam familijnego od familijnego. Bywam tu
ekshibicjonistg z narkolepsja, bo lepszy fiut w garsci
niz pelikan ze strachu. Ojczysty ptak Swietlisty jak szlak.

Ptasze sie o wpierdol, zeby mi karma z gardta
poszta i nie wracata. Chce tka¢ i w ryzu schnac.
Bunt kaszy zyruje wkurw ptaszyn zeruje.

Wyjawiam windziarzowi w Savoyu, temu z malowanym okiem:
Nie strzela sie dwa razy do tej samej kukty.
Bo po co?



Things to Do in £L6dZ When You’re Dead

and murky as a bigot on alert. The drugs say:
take us from behind. | pour my dear serotonin, because
I came here to laze about. An old, little, ugly scarepelican.

I’m a chain-smoker of family cigarettes. Sometimes when I’'m
here,

I’m a narcoleptic flasher, because a dick in hand

is worth two pelicans in the rush. The wings as bright as the
motherland light.

| want them to bird the shit out of me, so that the feed spews out
my throat

and never comes back. | want to weep and dry in the rye.
Groats’ revolt pries birdies’ rage preys.

In the Savoy | reveal to the elevator operator, the one with the
painted eye:

You don’t shoot at the same puppet twice.

Because why would you?



Co délat v Lodzi, kdyz je Eélovék po smrti

a matny jako obezfetnost bigota. Léky fikaji:
vem si nas zezadu. Nalévam si serotoninek, jelikoz jsem
sem prisel nedélat nic. Stary, maly, oSklivy straSopelikan.

Palim jedno rodinné cigo za druhym. Obc¢as tu
ze mé byva narkolepticky exhibicionista, protoze ptak v hrsti
vyda za pelikana ve strachu. Ptak domaci, osvétleny jak stezka.

Rikam si o pfeshubu, aby mi krmé vysla z hrdla
a nikdy se nevratila. Chci lkat a v ryzi usychat.
Vzpoura krup zirava, vzteklost dravce zZrava.

V Hotelu Savoy fikam vytahafi, tomu s malovanym okem:
Dvakrat nevystrelis na tutéz loutku.
Pro¢ by taky?



Cztowiek okolicznosciowy

Chciatem by¢ asamblazem:
kruchosg¢, zew, krzepki kraszer.
Zakisze rekawy i przestane oddychac.

W moim borze baby wyzywajg sie od szogundw.
Chce powiedzie¢ cos, co wszystko zmieni,
ale moje zajecie jest zmudne i tajne.

Oslizgty zbawiciel tytta umitowanie.
Tancza pajaki jak parzeni nuncjusze,
wieszajcie genitalia na wtasnej choince!

Ludzkos¢ to jeno baby hair na Jajach Czasu.
Z pogoda ducha notuje fakt, ze uwazasz royal
baby za chorego whitetrasha.

W moim borze bezdomni moga gwatci¢
przestrzen, w Swigeconym kisielu walczg kuracjusze.
Dziada z babg mi dajcie, przy$nie im wedrowny bochen.



An Occasional Man

| wanted to be an assemblager:
Fragility, a call, a sturdy crusher.
I’lL bun up my sleeves and stop breathing.

In my woods women call each other shogun names.
| want to say something that changes everything
but my task is ardous and secret.

A slimy savior soils adoration.
Spiders dance like mating nuncios,
hang genitals on your Christmas trees!

Humanity is just baby hair on the The Balls of Time.
In high spirits, | notice that you consider the royal
baby to be sick whitetrash.

In my woods the homeless can rape

the space, the convalescents wrestle in holy mud.

Give me an old man, an old woman, and I’'ll dream them up a
nomadic loaf.



Clovék prilezitostny

Chtél jsem byt asamblazistou:
Kfehkost, volani, houzevnaty drtic.
Vyhrnu si rukavy a pfestanu dychat.

V mém lese si Zeny fikaji jmény $égunu.
Chci fict néco, co vSechno zméni,
ale muj ukol je strastny a tajny.

Slizky spasitel tfisni vzyvani.
Pavouci tancuji jak pafici se nuncioveé,
na vanocni stromky si povéste své genitalie!

Lidstvo je jen baby hair na koulich ¢asu.
V dobrém rozmaru si v§imam, ze kralovské
dité povazuje$ za nemocny whitetrash.

V mém lese sméji bezdomovci znasilfiovat
prostor, rekonvalescenti se rvat v posvatném bahné.
Dejte mi starce a stafenu, a ja jim vysnim vandrovni bochanek.



Precyzyjnie to ty mozesz sobie swiat rozjebaé

Nasze ciata pachniaty jezykami, gdy Komornik Pikachu zbierat
pokemony i siano.

Nasze jezyki pachniaty ciatami, gdy kulawa noga psa zbita okno
bezpanska pitka.

Nasze ciata pachng jezykami, gdy $pimy jak dziadkowie z Char-
liego i fabryki czekolady.
Nasze jezyki pachnag ciatami i nie pragna niczego czystego.

Nagroda pocieszenia nie pociesza. Pewnie, kurwa, ze zta sie
ulekne.



Precisely Is How You Can Fuck Up Your World

Our bodies smelled of tongues, when Bailiff Pikachu collected
pokemons and dough.

Our tongues smelled of bodies, when a dog’s two tails broke the
window with a stray ball.

Our bodies smell of tongues, when we’re sleeping like grandpar-
ents from Charlie and the Chocolate Factory.
Our tongues smell of bodies and don’t desire anything pure.

Consolation prize brings no consolation. Sure as fuck, | shall
fear evil.



Posrat si svét mizZes i pfesné

NaSe téla vonéla jazyky, zatimco Komornik Pika¢u sbiral
pokémony a tésto.

NasSe jazyky vonély tély, kdyz kulhava noha psa rozbila okno
zatoulanym micem.

NasSe téla voni jazyky, kdyz spime jako prarodice z Karlika a
tovarny na ¢okoladu.

NasSe jazyky voni tély a netouzi po ni¢em ¢Cistém.

Cena utéchy nikoho netési. Jasnég, kurvafix, ze zla se budu bat.



Podgladacz przyszedt

Nie wyobrazaj sobie tego:

przygtupi, martwy coach twierdzi,

ze pitki nie ma, a bramek jest tysiac,

za kazda z nich zakapturzona pacynka

dzierga catuny na twoje haluny.

Zgorzkniaty syn hejnalisty zbiera na nas wykwity.
Cukrowymi kikutami dzierga catusy na nasze szyje.
Palpitacje, kremacje, i inne grube akcje.

Nie wyobrazatem sobie tego:

byta jedyna bliskg osoba, ktdrej nigdy nie poprositem
o spierdalanie. A tzy mi leca

jak pokeballe, jak pokeballe, jak pojebane.



Peeping Tom Is Here

Don’t try to imagine this:

a dim-witted, dead coach claims

there’s no ball, just thousands of net goals,

a hooded puppet behind each

is knitting shrouds for your clouds.

An embittered bugler’s son digs up skirt on us.

With sugary stumps he’s knitting pecks for our necks.
Palpitations, cremations, big fat hallucinations.

| didn’t imagine this:

She was the only close person I've never asked to
fuck off. And my tears are streaming down

like pokeballs, like pokeballs, like screwballs.



Prisel Eumil

Ani si to nepfedstavuj:

pfihlouply mrtvy trenér tvrdi,

Ze neni mice, zato branek tisice,

a za kazdou je loutka s kapi,

ktera plete rubase tvym mrakdm.

Rozmrzely syn truba¢lv nam vroubky pocita.
Sladkymi pahyly plete opratky na nase krky.
Palpitace, kremace a jiné hrubé akce.

Tohle jsem si nepfedstavoval:

Byla to jedina osoba blizka, kterou jsem nikdy
neposlal do prdele. A slzy mi stékaji

jak pokébally, jak pokébally, jak pojebany.



Radosny wskaznik

To nie krél spod budki z bronia.
To pojebane, ze gtos dwdch profesorow
znaczy wiecej niz $piew zula.

Krzyczy z gumy Swinia. Twdj stary sie
podjarat, samospalit na jakims placu
eterowym. Rzeska alchemia — niuch, wyniuch.

Wypozyczam wydech do pracy i czuje, ze
rozwoj osobisty ukatrupit rozwoj osobisty.
Fiaskonurkiem zostan, jak, kurwa, nie wiesz

kim zostaé. Lekki diabet, partacz
w migzsz zrolowany. Demon jest taki,
jaki powinien by¢ — popierdolony.



Optimistic Rate

This is not a honky-tank kind of king.
It’s fucked up that the voice of two professors
means more than a wino’s song.

Shouts rubber swine. Your old man
is fired up, he self-immolated
in some ether square. Brisk alchemy - sniff in, sniff out.

| rent out an exhalation for work and feel that
personal development killed personal development.
Be a fiascodiver if you have no fucking idea

who you want to be. A lightweight devil, a bungler,
a son of a pith. The demon is just the way
itis supposed to be — fucked up.



Radostna sazba

To neni kral z country baru.
Je to naprd, Ze hlas dvou profesort
ma vétsi vahu nez zpév tulaka.

KFi¢i gumové prase. Tvij fotfik
se na néjakém éterickém nameésti
sam zapalil. Cila alchymie — nadech, vydech.

Pronajimam si vydech pro praci a citim, Zze
osobni rozvoj zabil osobni rozvoj.
Jestli viibec nemas paru, kurva, kym bys chtél byt,

tak bud'fiaskopotapéc. Lehky dabel, neumétel,
srolovany v drt. Démon je prosteé takovy,
jaky byt ma -v hajzlu.



Planeta-skalp

Widziatem wczoraj naszego szewca.

Szedt w samych butach skrajem osiedla.

Stukot obcasoéw brzmiat nieco nieczysto.

Sorry, to byt jednak karmazynowy pawian.
Szedt w samych butach skrajem osiedla.
Mamrotat pod nosem, leciwy matpiszon:
pamietaj rzeZniku mtody pamietaj rzezniku mtody.

Planet of the Scrapes

| saw our cobbler around the neighborhood.
Walking alone, wearing nothing but shoes

The clatter of heels a bit out of tune

Sorry, actually it was the crimson primate
Walking alone, weranig nothing but shoes
Mumbling under his old monkey breath:
remember, rememember, when you dismember

Planeta sklopic

Vidél jsem véera naseho Sevce.

Na sobé jen boty, Stradoval si to po sousedstvi
Klapani podpatkl trochu rozladéné.

Pardon, vlastné to byl karminovy pavian.

Na sobé jen boty, Stradoval si to po sousedstvi.
Pod stafeckymi opi¢ackymi vousy si brblal:
pamatuj fezniku mlady pamatuj fezniku mlady.



